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ER WARSZAWSKI 
N°? 103. 


WSPOMNIENIA, 
Przysposobienie do 
Rewolucji w Warsza» 
wie 1794. ą 


Niech się nspokoją mieszkańcy Warszawy; 
cholera morbus nie zbliży się do miej; kli- 
ma i położenie tej stolicy są przeciwne tej 
(zarvazie, a wszelkie środki ostrożności i gor- 
liwa staranność rządu, zabezpiecza nas zupeł- 
nie. Rozgłoszone wczoraj wieści o zbliżaniu 
się chołeryy SĄ zawczesne; wszelako trze- 
ba zachować Ścisle przepisy lekarskie, a na- 


dewszystiko być spokojnemi y ufać dobroci ` 


PRZEDWIECZNEGO.— Onegdaj była utar- 
czka pod Suchą, blisko Cegłowa , ucierała 
się nasza Jazda z Kozakami, którzy zemknę- 
li do lasu., Mówią, że Umiński znowu wal- 
czył.— W czoraj 32 Officerów zabranych pod 
Siedlcami, przyprowadzono do Brylowskiego 
pałacu; dziś Jeńcy będący za Pragą przez dni 
kilka, wejdą do Warszawy.— Ze Lwowa są 
doniesienia potwierdzaiące o powstaniusna Wo- 
tyniu» Wczoraj ieden z Posłów odebrał list 
2 “qugustowskiego donoszący SZ Zmudzianie 
wszyscy SĄ uzbroieni i niszczą Rossjan gdzie 
tylko jeszcze zastaną. Dowódcą siły zbrojnej 
Litwinów ogłoszony Tyszkiewicz. Mówią, że 


ci powstańcy mieli związki nawet z miastem, 


Moskwą, w ktorej także są patryoci pragną- 
cy wolności. — Główną Kwatera Dybicza 
przenosi się ustawicznie, zdnie się że Feld- 
marszałek usiłuie połączyć wszystkie swe si- 
ły w okolicy Międzyrzecza ; albo cofnąć się 
za Bug. — Nasz szanowny, Xiąże Czartory* 
ski Prezes rządu naro: nie przyiął pensji mu 
nagnaczonej; chociaż w tej wojnie nieprzyla» 
ciele zniszczyli lego inaiętnosci!-— Gazeta Pee 
sersburska donosi, ĉe d. 28 z. m. przybył do 


' 
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tej stolicy z Polskiego wojska Podpułkownik 

Zwoliński (odszczepieniec), wyiechali zaś na- 
znaczeni do służby w tymczasowym rządzieKró+ 
lestwa Polskiego, Assesor Zichoj i Radca honoe 
rowy „łwtomkiewicz. — Dominik Kowalski 
W łościanin z wsi Czarnego Lasu Obwodu Ware 
szaw: z Dóbr Maior» Czachowskiego, zbiegłe» 
go Syna do domu, Żołnierza z pułku 19 pie- 
choty sam przyprowadził do Komumissj. Rzą- 
dowej Wojny, dawszy mu Qjcowskie napomnie= 
nie, za występek, który w przekonaniu sweiem 


naturalnem za zbyt wielki uważał. 


Jenerał Gubernator M. S. Farsz: Oby= 
watele zebrani w mieście O/kuszu zawsze go- 
towi nieść pomoc ojczyznie. złożyli na ręce 
W. Zebowskiego wybranego z pomiędzy sies 
bie _do zbierania w Powiecie dobrowolnych o* 
fiar, w listach zasta: w,raz 4 kuponami Złp. 
1,300 w biletach kassowych Zł. 490 w mone- 
cie srebrnej Zł. 652 gr, 27, Żądaiąc aby te 
kwoty użyte były na przyniesienie, pomocy 
rannym walecznym Obrońcom ojczyzny. Ofia» 
va ta z szczerego patryotyzmu wypływająca , 
nie pićrwszym iest dowodem szlachetnego spos 
sobu myślenia Obywateli Woiewo: Krakows: 
Za szczęśliwego się poczytuię Że mogę w i- 
mieniu tych którzy z dobroczynnej tej skła» 
dki pomocy doznaią, złożyć Szanownym Oby 
watelom Powiaiu O/kuskiego najczulsze po» 
dziękowanie. x TE 

Podnie się do publi: wiadomości, iż Rada 
Obywatelska Woie: Mazow: z d. 15 b m i 
r. rozpoczęła swe czynności, i takowe odby= 
wać będzie aż do d; 28 t m i r. Codziennie 


— > 


w Pałacu Rząd: dawniej zwanym Mosipwskich, 
a zatem osoby interes.maiące do pomienionej 
Rady, bąć dla wpisania się do Xiąg Obywa* 
telskich,bąć w innych przedmiotach, w lermi- 
(mie powyższym winni się zgłaszać, inaczej 8a* 
mi by sobie winę przypisać musieli, gdyby 
ich żądanie po upłynionym terminie oczeki- 
wanego skutku nicotrzymało, ` è 
W Obwodzie Słanistawoskim , po rozpro- 
*szeniu korpusu /ozeza, kilkadziesiąt nieprzy* 
- daciół wpadło do wsi Równe i wypoczywaiąe 
otoczyli się powózkami, które zdołali uwieść. 
Wieśniak z sąsiedniej wsi Słrachowka, dos 
(wiedziawszy się o tem, uzbroił gospodarzy 
tejże wsi, dawszy im karabiny znalezione po 
nieprzyiaciołach, a reszcie kosy i wyruszyli 
z tym hufcem do Równego; nieprzyiacie z po* 
czątku chcieli się opierać , lecz tak dzielnie 
Strahowianie natarli, że zdobyli cały ten ta- 
bor i wszystkich nieprzyjaciół otoczywszy, 
odprowadziii do Mińska. Cześć tym w.fecz- 
nym następcom Głowackiegos— Po teraźniej- 
szych zwycięzkich walkach, gdy się zeszły 
oddziały pułków 4go i 5go piechoty Jin: mę- 
Źni ich żołnierze: powiławszy się zawołali, ,,te- 
raz 4ty równy 5ma, a Śly dmul— W Pary- 
‘Sú tera? najmodniejsze Surduty nazywnią się 
Polskie i są podobne do mundurów Gwardji 
Narodowej Warsza: — Jeden z Spekulantów 
przysłał do Berlina kilkadziesiąt nowych Pol- 
skich Dwuzłołówek z Orłem i Pogonią; Ber- 
Miczykowie płacili za każdą po 3 i 4talary, 
W liście w tych dniach przysłanym 2 Bere 
lina do Warszawy, iest usilna prośba aby na 
więczną pawriątkę przysłano choć cokolwiek 
drzewa z Olszyny Grochowskiej, tyle wsła- 
wiowej d. 25 Łulego,— Jeden z Podofficerów 
pułku Grenadjerów, raniony byt pod Gro- 
chowem kulą karabinową w rękę; chociaż nie 
zupełnie wyleczony, pośpieszył teras do swe- 


r 
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go pułkuiw bitwie pod Sfeldeami został zno- 
wu. raniony zupełnie w toż miejsce iak pier: 
wszyin razem!—= W bitwie teraźniejszej pod 
M/ęgrowem w której Mazury walczyli z tak 
bardzo odznaczaiącem się męztwem;. ciź wo- 
iownicy ustawicznie wołali „,a giès ten Dy- 
bie? = Dozór Szpitali Wójskowych donosi, 
Że przeniósł swą Kancelarją.i Magazyn Szpi- 
talny do Pałacu Saskiego w pawHonie od u- 
licy Królewskcj; przeto osoby chcące nieść 
iakowe ofiary dła ranionych i cierpiących o- 
brońców ojczyzny, niech w to miejsce przy» 
syłaią te „dary: patryotyczne.— Gdy korpus 
Rozena gasaat w Obwodzie Szanisławo: kim, ie- 
den z Jeneratów niepnzyiaciclskich rozkazał 
swemu Adjutantowi aby. do pobliskiego dwora 


szlacheckiego natychmiast pospieszył i zabrał 


to co w tymże rozkazie przeznaczono; Adju- 
tant strwożył się niezmiernie, odszedł wpras 
wdzie, lecz wrócił z połowy. drogia - Groźno 
zapytany czemu wraca? odpow iada nakoniec, że 
właściciel tego dworu iest iego Wniem! Jenerał 
aresztował A djulanta, ale nieponowił rozkazo. =» 
W bitwie pod Jliłosną d: 31 z. m. Bałaljon 
dowodzony przeż Maiora Gąsiewskiego poło» 
żył trupem żnaczną ilość nieprzyiacio?, wigs 
le oraz zabrał ieńców, przyczem zdobył ‘choe 
rągiew, -Wziętą przez Żołnierza Marhowskięe 
go, który pasował się długo z Podehorążytn nies 
przyiacielskim, był to widok zadajwiaiący, naa 
koniec Markowski wydavt to godło zwycię: 
ziwa. Tenże Bataljon był przeznaczony do 
spędzenia kolumn nieprzyłacielskich pod Sżed/e 
cami i opanowania wsi Jganie, odznaczył się 
nieustraszoną odwaga. Zmajwyborniejszych Puł= 
ków Rossyjskich 3go i ligo przybyłych x nad 
granicy Tureckiej, po wyparowaniu ich s Jgam 
całe pole zastane zostało Lrupami, reszta przy- 
parta pod 3żose przy mościey w nurtach 
rzeki zgon nalazła, Walka była mordevcza, 
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ścierali się officer z officerem, żołnierz z żoł= 
nierzem póki niedostali się w moc naszą. Stra- 
ta nasza w porównania z nieprzyjacielską iest 
małą, Te walkę porównać można do najdziel- 
niejszych stoczonych przed: wieki przez zy* 
mian i Greków. Nieprzyjaciel czuł to, a nie- 
mogąc pokonać, w. lecznych Polskich rycerzy 
mścił się nabezbronnych wieśniakach star- 


cach, niewiastach i dziatkach, czego świadkiem 


jest wieś Jganie. — Jenerała Romarino bare 


"dzo palibili nasi Żołnierze i rozwnieią dokTa» 


dnie wszystkie iego iesta gdyż nieumie mó» 
wić po polsku. r 
Komitet Resursy Nowej, Ma zaszczyt uprzej- 
mie wezwać szanownych Członków Towarzy- 
stwa Resursy, szczególniej niemaiących dotąd 
wiadomości o przedsięwziętej ze strony tegoż 


* Towarzystwa na korzyść: wojskowych szpitalów 


Loterji fantowcj, aby raczyli do niej pośpie= 
sżyć W przeciągu dni 5ciu ze swemi fantami i 
dym sposobem przyczynić się do ulgi cierpią* 
cym obrońcóm Ojczyzny. Przy celu tak cno» 
tliwym, nie może Komitet, iak pomyślnego 
oczekiwać skutku, donosząc przytem , Że fane 
ty; których iuż do 500 iest zebranych, przyj» 
muią śię w lokalu Resursy Nowej na ręce E- 
konoma Nikła, przy zapisywaniu ich do li» 


sty na to przeznaczonej. Bilety sprzedają się 


po zł. 6 u rzeczonego Ekonoma i w sklepach 
PP. Członków : Wemmera na Krak:Przedm:, 
Szłurma i Cygłera przy uhcy Senatorskiej, 
Kremkiego przy ulicy Wierzbowej, Prowega 
i A.T. Cyglera przy ulicy Miodowej, oraz w 
sklepie ubogich. Każdy bilet wygryza. Ciąe 
gnienie loterji uastąpi w tym miesiąca w loka» 
lu Resursy; dzień onego przez pisma publie 
czne wkrótce doniesionym zostanie. 

- Dziennik Nowa Polska w Nr 99 umieścił tas- 
tępuiący artykul. Przed kilku dniami Kurjer W: 
insynuuiąc, według własnych zapewne życzeń, 
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nowych wyższych urzędników do Kom: Ośws 
napisał: „„Mówią że do ministerjam oświece» 
nia prawdziwie ludzie oświeceni wejdą iakotoż 
b. rektor U. W. iako dyrektor ien. wycho» 
wania X. Szwajkowski. Józef Gołuchowski b. 
profes wileń: uniwer: iako dyrektor jen: wyzś 
Garbinski proffe: U. iako dyrektor jen: fune 
duszów; wreszcie szanowny K. Zrodziaski iae 
ko sekretarz. Tacy mężowie pod przewodnie 
ctwem kaszt: Bnińskiego mogą przez czas tee 
raźniejszej wojny przygotować pożądaną nauk 
w kraju naszym reformęć'. Nie mamy nic do 
zarzucenia tym mężom, tylko zdaie nam się, 
że niektórzy imaiąc iuż po kilka posad, niewiem 
czy minio /szazerych Życzeń Kurjera ośmielie 
liby się przyiąć nowe. Chcemy tu tylko zae 
wiadomić szan: Kurjera iż mylnie sądzi, że 
aź tacy mężowie przygotnią reformę nauk. Wie- 
my 2 dobrego żródła, iż czcigodny Joachim 
Lelewel zastępniąc ministra oświe: ieszcze na 


początku stycznia, polecił radzie umiwer: wye” 


golować plan nowej organizacji tegoż, plan sto- 
sunków uniwer: z uczniami i innemi instytu* 
tami; niemniej stosanków z kom: oświeęcenia* 
Wezwano także radę: aby podała swe myśle 
względem najlepszego urządzenia systematu e= 
dukacji i szkół w kraiu. Od gorliwości przee 
to lej rady do której należą także podawani 
przeż Kurjera do składu ministerjum Gare 
binski i Brodzinshi zależy dziś najspiesznieje 
sze zaprowadzenie reformy. Tak więc skład 
nowy ministerjum chociażby według Życzeń - 
Kurjera nastąpił, nie będzie iuż miał zastu- 
gi przedsięwziętej reformy i tę dzisiejszemu 
składowi zawdzięczać należy. 

Po przykrych mrozach i śniegach prawie aż 
do końca Marca lewających, wiosna r. b. iest 
nadspodziewanie wczesną i przyiemną. Od d. 
3 b. m.idniem i nocą ciągle trwa ciepło; w 0= 
grodach nie tylko gazony, alei niektóre krace“ 


- r. dag 
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wy pięknie zielenieią. Od 2ch dni niemało 
iuż Jaskułek ukazało się w Warszawie. Jeżeli 
przed d. 19 b.m./grzmoty z tej strony Kare 


patów dadzą się słyszeć, przępowiedzaj ca 


tcorolga Miejskiego co do ioty sprawdzonem 
zostanię, pz 
Dalszy ciąg rozkazu dziennego z dnia 3 Kwie- 
mia 1851 r. Postępuią nastopień Porucznik W 
pułku 1 strz; kon; Podeer: Slaski Wik; Traszko- 
wski Kle: Narkiewicz Jus: Rzewuski Józ: Rermbie- 
liński Jul: z przezna: do pułku 3 strz: kon: Wila 
ski Jan, Litwicki Mich: Cywiński Rar: Pawłowski 
MQ; z przeżhacz; do pułku 2 Mazurów: Bieliński 
Jan i Skąpski Woj: 2 ostatni z przezńa: do pułku 
jazdy Augustowskiej. W pułku 2 Strzelców konnych 
Podporucznicy Wodzyński Józef, Wojciechowski 
Michał, Wysocki Hipolit, Pruszak Tomasz, Skarżyń- 
ski Rudolf Czarnocki Jan, OŻarowski Konstanty, 
Łączkowski Ed: Jezierski Jan, % psta: z przezna: de 
Jazdy ochotników Poznań:. W puł: 4 Strzel: kon: 
Podpor: Czosnowski Janu: z przezna: na Adju: Jen: 
Skarzyńskiego Kaz: Jankowski Mac: Sulnicki Mich: 
Kirkor Fran: Moldenhauer Hen: Sarnecki Jan, Go, 
łębowski Józ:: W pułku 5 Strzel: kon: Pogpor: 
Psarski Woj: Wrżosek Fel: Kęszyński Paw: Min- 
ski Fran: i Sierawski Napoleon. W pułku 2 Utan: 
Podpor: Libiszewski Kar: Gołoński „Fel: Żukowski 
Józe: i Błażejewski. Józi. W pułku 3 Ułan: not- 
pe Strzyżowski Piotr, Skarbek Ig: i Kołowiez Mich: 
pułku 4 Ułan: Podpor: Bielski Paw: z przezna: 
na Adju: przy Jen: Ruttie, Wolski Józ: z przezna: 
do puł: 1 Jazdy Kaliskiej, W pułku 5 Uła; Pod 
por: Jaworski Stef: Troszczyński Józ: Lejman Paw: 
raft Lud: Chodkiewicz Mieczy: Postępuie ra sto- 
ień Podporueznika. W pułku strz: kon: Wach; 
Sułkowski Win. Kucharski Jak: Chrucki Avd; Ma- 
nuski Fr: Mazarśki eo: Cieciszewski lèd: Barano- 
wski Hi: i Radoński Fr: W `putkn 3 štrz; W achmi- 
etrze starsi Dworzecki Jy: Nowicki An; Grzybow= 
ski Teo: Sokołowski Fr: Podchorąży Okoński And: 
Wachm: Kulpiński Jan i Polakowski łg: W puł:4 
strz: kon: Wachmz:'starsi Słobodziński Jan, Przy 
bysławski Fel: Górski Wia: Wachin: Miblkohn Au: 
i Hejna Rom. W puł: 5 strz: kon: Wach; starszy 
GhmielewskiFr: W dywizjonie karabi: Wach: Miecz- 
kowski Boni: Narolski Mik: Reklewski Win: Kru» 
saèwiki Piotr, i Trzaska ‘Mas: W pułkn 1 Ułanów 
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Wach: star: Bednarski. W Pa? 2 Ułanów Wa- 
chm: starsi Boguchwalski Wro skowaki Amoni 
Boćh ski Jan, p S iow, Ołtarzewski: Jany 

ski Win: Stu Bol: Wach: HlajdesXa: Poda 

eĥo: Drożdzyński Piotr i Cieciszewski Kar: W puł: 

ku*3 Uła; Wachm: Kleczyński Aug: Maieranowski 

Lud: i Rabuński Jul:. W pułku 5 Ułanó w Podof: 
Bielski Wła: i Puchalski Nar. (dokoń: nastąpi) 

Bp 3 DONIESIENIA. : 

Dnia 18 kwietnia 1831 r. o godzinie ej zpołudnia 

w „Warszawie przy ulicy Dzikiej w Dómu pod Nr 

2323. wskutek zaięcia prawnego przez publicznę li- 
cytacją sprzedawanemi będą uiące ruchomo- 
ści, iako to: szafy, komody, kanapy, krzesła, łóże 
ka, lustro, sofa i inne tem podobne przedmioty, za 
gotowe pieniądze. Onufry Zaborowski, Kom: 

Onegdaj wieczór z bryczki na rogu ulicy Czystej 
i Krakowskiego - Przedmieścia, wyciągnięto SALO+ 
PĘ 2 Draps de Zefir, koloru morderowege bieli* 
liszkami ciemnewi wtyle trochę iaśniejszemi pod- 


szytą, z małą pelerynką. Uprasza się każdego kto- 


by ią widział lub miał,iżby za ść iej 
A sów raczył dać o Pon a eaa 
Sa Bć go przy ulicy Krakowskie. Przedmieście 
Podaię do publicznej wiadomości, iż przedmiot 
iakoto: Puhar srebrny duży różnemi numizmatami 
wykładany ta w Warszawie na Targu publieznym 
w rogu ulicy Nowowiniarskiej i Franciszkańskiej w. 
d: 19 m i r b. o godź: 10: z rana za gotowe pie- 
niądze sprzedany zostanie, maiący więc chęć naby- 
cia takowego przy trzykrotnem wystawieniu w d: 
ró, 16 "18 m. i r. b. codziennie od godziny 8 do 
9 z rana w miejscu do sprzedaży powyż oznaczo- 
nym obejrzeć go może. A. Tryllerowice. K. 


PULJARES w Safian czarny oprawny Z napisemę ` 


PATERA W środku znajdowały się, różne papie» 
ry potrzebne a mianowicie Rozkaz Dowódcy Pułku 
1 strz: pie: kwatermistrza tegoż pułku tyczący się, 
wspommoang pułjares zgubiony został dnia wczoraje 
szego w przechodzie z hlicy Miodowej na Senator- 
ską. Znałażca raczy oddać do Drp: Kur: War: za 
co odbierze przyzwojtą nagrodę. 

TEATR NARO: Jutro iszy „raz Traio: Nieszpo- 
ry Sycylijskie, * x 

TEATR ROZMAITO: Jutro Nieproszćni goście, 
Kto wie, Bióraliści, z 

Dziś rano ciepła sto: 3. Wezoraj w połu:10. l)egacz, 


i 


